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f'll ra.Kur.;enie nowych aeror1anów 5000 
rb. r1i:. aerostaty, 5000 na urządzenie 
~ii•1..Jurun1u i zabudowania, 10,000 rb. 
na ~,11Qrody, 37850 rb. na urządzenie 
w1'Ph)w i utrzymanie służby, 3000 rb. 

. na wydawanie premjów za wynalazki 
I 1600 rb. nu przybory meteorologi· 
-:zne. 

O Klasztory i ioh bogac• 
twa. Według danych statystycznych 
w Rosji znajduJe się L<iasztorów etato
wych: 300 męskich i 227 żeńskich; nie
etatowych 111r.skich - 137, żeńskich -
! 51. JV\1iichów 9707. braciszków 8104, 
mniszt!i< 11,870, 11owicjuszek 3f'>,169. 

ł\apttał zakładowy tych l<las!torów 
wynosi 7 miljonów rubli. 

O Bezpośrednia komuni• 
kacJa z Prusami. M1111~tt:rJum 
komu~' il\i:lL„ • v..:Ii.tl10WiłO Z<:lpfOWadziĆ 
bezposredn1q 1rnmunikaqę kołeJOWC& po
międLy Petersburgiem a Prusami przez 
\(alisz i. pomiędzy Moskwą i Austrją 
µrzez Dęblm z pomi111ęc1em Warszawy. 
W 1yil·1 celu m1111sterJuC11 obecnie nawią
L:ało roKov. anie1 z. zarządami kołeJOwYmi 
yruston11 1 • austrJacldmi w celu uzy-
5kania ul L-~ 01a podróżnych. 

() 1o1~ydalen1 studenci a 
wojst.;.owość. zarziju wojslwwy 
!'<vzeshll d.u gubernatorów okólnik prą
pomrna _ ący 1m, ze: wydaleni z uniwer
sytetu stuaenct . me 'llogą korzystać z 
ndroczenia pow11mośc1 woiskowej i po· 
wium być co niej pociągnięci w jesieni 
{. b. 

O goaność naroau. 
Przytacza111y poniżej odezwę. skon• 

1iskowaną naturalnie w Krakowie przez 
polskich obrońców austrjackich mini
strów. 

„1\1Jodzież postępowa musi zabrać 
głos w sprawie głośnej prowokacyjnej 
mowy przeciwko krakowskiej młodzieży 
poslę 1, mvej. wygłoszonej w dniu 10 lu
'?go w pariamencie przez ministra oświa
ty lJ r. Stilrgkha. 

Tak zwane „czynniki miarodajne" 
·apew111ały nas o swoich dobrych chę
ciach przywrócenia spokoju na oniwer
sytecie µrzez złagodzenie kar, wymierzo
nych niesprawiedliwie przez komisj~ dy
scyplinarną. Zapewniali o tem naszą 
wiedeńską deligacj~ poszczególni rep re -
zenta.nci Koła Polskiego. Twierdziła to 
znaczna część prasy galicyjsldej. Raaa 
miejska nawoływała do złagodzenia kar 
Opowiadano nam nawet. że całe ł{oło 
Polskie w Wiedniu, bez różnicy stron
nictw. chce uspokoić młodzież i użyje 
t:ałego swego wpływu politycznego, by 
przez odpowiednią mterwencj~ życie a
. kademick1e, Ha normalne tory z powro
tem wprowadzić. 

Czekaliśmy tedy. iż spotkamy się 
ie strony owych „czynników miarodaj
nych• z polityką ugodową. Z polityką 
rozumną unil<ającą kroków jątrzących 
~ obostrzających sytuację. 

Zwyciężywszy w swych postulatach 
zasadniczych i zwróciwszy uwagę po
wszechną na szereg opłakanych stosun
ków na wszechnicy kral<owskiej, uchwa
liliśmy na komersie ostatnim „rezolucję 
poko}ową• z wyralami szczerej pracy 
na wszechnicy. 

Oczekiwaliśmy kroków pojednaw
czych. Zawiedliśmy się jeflnak srodze. 

W odpowiedzi na zgłoszone w na
~zej sprawie w parlamencie interpelacje 
minister Stiirgkh wprawdzie nie uznał 
u możliwe skutecznie obronić Zimmer
manna, ale zato z całą siłą zaatakował 
młodzież postępową. 

Nie zawahał się p. minister eneq.;i 
4'.Znie potępić spokojne zachowanie się 
policji, podczas zajść uniwersyteckich w 
pamiętny dzień strajku. Spokojne za• 
chowanie się policJI, dzic;ki któremu nie 
przy.szło do wi,kszych zaburzeń oraz 
rozlewu krwi, p. minister oświaty na
zwał' „zanieelbaniem" i „brakiem„ jedno· 
litosc1 w dyspozyC)ach „. P. minister o
śW ictt.Y zapowiedział .aochoctzenia„ prze
ciw iJOłiCJl w teJ sprawie 1 oznajmił; ie 
na przy;:,złosć wydane b~dą odpowie 
duic ziu:tqdzema. A1bowiem .el\scesom" 
młodzie.ty ualezy oo. samego początku 
~ku teczme p1. z.eszkoazić. 

Zapowiedź dochodzenia przeciw po
licji me była czczą pogróżkij. .lJowiadu
jemy s1~ ooecnie, że oochoelzenie prze• 
c1wlw iiobcµ 1est 1uż w toku. 

'faka :>liMa si ~ rzecz niesłychana. 
Mm1sLer ~w.Mtly, 1·eprezentant kultury 
i nauki w rządzie, prot~owany prz.&i; 
tak zwane .carześci)~· SiłlQDOiclwo 

socjalne, nie znalazł nic lepszego do ro
boty, niż rozpocżąć walkę z policją za 
jej zbytnie umiarkowanie. 

Istotą więc tego ustępu mowy mi
nistra, jak to słusznie zresztą prasd 
podkreśliła, jest ubolewanie, że policja 
nie rąbała młodzieży. Gdyby to się 
stało, sumienie klerykalnego ministra 
byłoby spokojne. 

Na przyszłość wi1;c, koledzy, cze
kajmy od połicj~ inspirowanej przez 
ministra oświaty, ::ałkiem innego stano
wiska, 

Koledzy i Koleżanki! W drugiej 
panoramie potwornych stosunków, pa
nujących w austrjackich uczelniach, a 
odsłoniętej przez naszą energiczną wal· 
kę o wolną naukę, jest to niezły i wca
le charakterystyczny obrazek - tego 
ministra rzekomo "oświaty•, wymyśla
jącego na policję za brak brutalności w 
zachowaniu się względem uczącej się 
młodzieży. 

Dodajemy do tego obrazku. że 
znaczna część polityl<ów galicyjskich, 
część Koła Polsi<iego biła fanatycznie 
brawo • niemieckiemu ministowi", zapo
wiadającemu "masakrę polskiej mło
dzieży. 

Dodajemy, że znaczna część grona 
profesorskiego z rektorem na czel~ po· 
słała telegram dziękczynny Stiirghkowi 
za to, iż wskazał, jak należy młodzież 
wychowy Nać. Dodajemy czysto zwie
rzęcą radość różnych „Czasów", „Gło
sów Narodu· i innych organów prasy, 
mieniących się być par exelence „chrze
ściańskimi" - a haniebny widok zgan
grenowanych przez klerykalizm stosun
ków austriackich odsłoni się przed 
nami! 

Nie smućmy się i nie dziwmy się. 
Dobrze się stało, że możemy widzieć 
istotę poiityki 1eudatno klerykalnej bez 
obstonek. l to nie jest najgorszym o
wocem naszej żmudneJ walk1! 

W dalszym ciągu p. minister oś• 
wiadczył, iż „ w ez.wał" rektora wszech
nicy naszej do przeprowadzenia z ca
łym 11acisk1em i możliwym pośpiechem" 
nowej dyscyplmacki w celu odnalezienia 
inic1atorów" zajść, a zarazem zapo

~iedział nowe docllodzenia karne. 0-
byd Na docllodzenia są w toku. 

Aby µozłocić tę pigułkę i schlebić 
Kołu Polskiemu powiedział p. Stiirghk, 
1ż robi to wszystko w obronie krakow
skiego uniwersytetu, tego „klejnotu na· 
u:u pulsk1ego narodu". 

Udobruchana tym obłudnym, me
mal ironicznym :razesem, cięść Koła 
znowu bije gronlld t! ora wa. l( ierykalne
mu ministro ~, 1. 

Tak w i ęc odwołanie się z naszej 
strony do solidarności kolegów czechów 
lub niemców jest „pogwałceniem„ świQ
tej .autonomji" uniwersyteckiej. Lecz 
nie jest pogwałceniem tejże aroganckie 
„ wezwanie" ministra, by senat krakow · 
ski wdrożył nową dyscyplinarkę. 

Tak więc jest to czyn wysoce 11 nie
narodowy" z naszej strony - objaś
niać przez swą delegację przedstawicie• 
lom klubu czeskiego lub niemieckiego, 
o co walczymy. Lecz jest czynem wy
soce „narodowym" z całych sił popie
rać niemieckiego ministra klerykara, od
da1ącego polską młodzież uniwersytecką 
sądom austrjackim. 

Zawsze te same dwie miary. Zaw
sze taż sama obłuda. 

Z całą energją protestujemy prze· 
ciwko niesłychanym, potwornym enun• 
cjaCjom ministra oświaty, apelującegl) 
do gwałtów policy1nych i Sijdów kar· 
nych. 

1 raz. jeszcze za&trzegamy się prze
ciwko wszelkim prowokacyp1ym kro
kom ze strony t. zw. „czynnil\ÓW mia• 
rodajnych•. które sytuację zaogniają i 
w naiwyższym stopniu utrudniają poko
jowe załatwienie sprawy. 

Młodzież Postępowa. 

ZE STRON OALSZYGH. 

szukano miesztrnnia wszystkich semina
rzystów i trzecłi duchownych: Areszto
wano i osadzono w więzieni11 3 osoby; 
u ~ ednej z nich zabrano korespondencję 
i iewolwer: 

A Ponury dram.at. Onegdaj 
o godzinie 1 w nocy publiczność, znaj
dująca Sifł na Cars~osielśkim dworcu w 
Petersburgu hyła św!adkiem wstrząsają
cego dramatu. 

Do salonu pierwszej klas.y weszła 
przyzwoicie ubrana panna, prowadząc 
za rękę małego chłopca. 

Nieznajoma była jakaś niespokojna, 
lecz nikt na to nie zwrócił uwagi z po• 
wodu ruchu i zamieszania, jakie zwykle 
pan ujci na foksalu. 

W krótkim czasie zauważono, że 
nieznajoma zachowuje sicf jakoś nie
naturalnie, ponieważ wcale sic: nie ru
sza. Chłopiec ież nie dawał znaku 
życia. 

Zaniepokojona publiczność zbliżyła 
się i z przerażeniem skonstatowała, że 
oboje otruli sie. 

jak sie potem okazało, nieznajoma 
nazywa si~ Natalja Pomiagina, lat 20, 
a brat jej Aleksander lat 12. Pomiagina 
otruła sic: siłuą trucizną„ którą dała też 
do wypicia swemu bratu. Oboje odwie
ziono do szpitala Obuchowskiego. Przy· 
czyaa na tyle rozpaczliwego kroku do
tychczas nie wyjaśniona. 

D. Watykan, a r_ząd. ro&•j• 
ski z powodu ostatnich meporozu· 
mien między Stolicą Ap~stolsl~ą a rzą
dem rosyjskim w sprawie dekretów pa
pieskich postanowiono przesył~ć stałe 
poselst~u rosyjskiemu przy Stolicy Apo
stolskiej kolejne zeszyty o~ganu „Acta 
apostolicae sedis•, . za~ie~a1ące wszelkie 
urzędowe postanowienia 1 rozporządze
nia, dotyczące l«_?ścioła. __ 

1::J.. Przeosw Ro&J•• Z Charbi
na donoszą do „l<usk. Słowa" (Nr. 36), 
że nie wychodzący od dłuższego czasu 
dziennik fudziadzi ański zaczął na nowo 
wychodzić dzięki zasiłkowi, otrzymane
mu od daotaja. Dziennik, prowadząc 
propagandę przeciwrosyjską, nawołuje 
do i>ojkotu towarów rosyjskich i clo 
wypt:dzenia rosjan. Bojkot popierają 
najwyraźniej władze chińskie. 

Pozatem donoszą również z Char
bina, iż wojska chińskie pośpiesznie 
tranzl~lwwane są z południa na półłloc. 
~ł~wn~e w okolice Cycykaru, dokąd 
s~1ąga1ą znacz1_1e oddziały - urzE;ldow
me celem ścigania chunchuzów. Przy
puszczaj ą w Charbinie, iż Chiny gro
madzą wojska - na wypadek moili
wych :WYdarzeń, - w centrnm drogi 
rosyjskiej, skąd idiie również trakt do 
Błagow1eszczeńska. 

!::>. Ludno6ć Petersburga, 
jak stwierdziły ostateczne dane spisu 
ludności - składa sic: z 1,907,108 osób, 
z tych w samej stoUcy zamieszkuje 
l,63~ 1266, a na przedmieściach -
268,422 osoby. 

J:j,,, Echa zaJ&.ć w Krakowie. 
Relegowani dwaj słuchacze uniwersytetu 
krakowskiego tteltman i Jemielewski 
wnieśli prośb~ do senatu o złagodzenie 
wyroku. senat zaś odpow1edz-iał zamia
ną relegacji na nag~nt:, udzie oną obu 
studentom. 

!::>. Wzrost prze•ięp·t• w w 
AnglJi. Wydana ostatnio w Londy
nie .bł~kitna księga" zawiera cielrnwe 
dane o wzroście przestępstw w AuglJi. 
W okresie cza.su od 1894 do 1898 roku 
pociągano przeci~tnie do odpowiedzial
ności 110 az.ooo osób, od 1899 do 1903 
przecii:tnie po 55,00U, poa;;zas nastftP· 
nych czLerech łat - pu 62,0oo osób a 
w l 909 rOJW - 64,000 osóa. Na '.sto 
lysi~cy ludności przypada w roku 1904 
do 1908 po 169 wyroków, w roku 
1909 liczba ta wzrosła do 187 wyro
ków. 

Zainaczyć należy, że Hczba prze
stqpstw wzrasta we wszystkich sferach 
ludności, choć liczba złodziei zawodo· 
wych pozostaje bez zmiany. 

~ Starania o nowy uni
wersytet. Rada miejska w Baku 
uchwaliła wyznaczyć ó0,000 rubli na 
utrzymanie uniwersytetu w razie powsta
nia uniwersytetu kaukasiego w Ty• 
flisie. 

Powodem tego objawu jest - we
dług .Bł~kitnej ks_iegi" - upadek _ m<?
ralności społeczne), oraz wyrozum1ałosć 
społeczeństwa dzisiejszego dla przestc:p
ców. Dużą role: odegrała tu również li-
teratura pinkertonowska, otaz wydaw
nictwa brukowe. 

l':J.. Dżuma w Anglii• W an· 
gielskiej izbie gmin prezydent • Loca! 
Oovernement Board", John Burns. od
powiadając na zapytan~e _jednego ~ po· 
słów robotniczych, OSWladczył, ze o
prócz czterech wypadków_ dżumy, jakie 
wydarzyły si~ w hrabiat.w1e. Suffolk, . w 

~Rewizja w seminarjum 
prawosławnem. Z Kiszyniowa do
noszą do .Rieczi", że w nocy żandar· 
mefja z 60 policjantami otoczyła gmach 
llliejscowego seminarjum prawosławne„ 
ao I dołwt1ała w llieRI rewizji. Prze· 

miasteczku Preston, WJt:CCJ zasta&mic:ć 
nie bvto. 

Korespondent .Matina• dowiedział 
si~ o tych wypa<ikach następujących 
szczegółów. 

Pierwszą zaratoną w Preston b5r111 
dziewięcioletnia dziewczynka, która na
bawiła sili: dtumy od kota, jakiego zwy• 
kle trzymała w ramionach. Zachorowa• 
ła ll września 1~ i:oku, a umarła 16 
września. 

Matka, któr4l jej doglądała, zacho- . 
r~ła 2JI września i umarła 24 tegoż 
mtesiąca. 

Mąż zmarłej oraz kobieta, która jei · 
doglądała, zachorowali 26, a zmarll 29 
września. 

We krwi tych zmarłych ·oraz w ich 
plwocinach, bakterjołog Heath znalazł· 
laseczniki dżumy, a stwierdziło to od
krycie kilku innych profesorów specja· 
listów. 

We wszystkich czterech wypadkad1 
stwierdzono dżumlil płucną. 

6. Ekskomunika na bi•ku~ 
pów. Ostat11i zeszyt „Aktów" pomię
dzy innymi dolmmeotami ważnymi ogła
sza "Ekskomunikę", wydaną przez Pa• 
pieża w dniu 9 z. m. na trzech Lcapła
nów anglików: Arnolda Mathew, Her.ber
ta Beala i Artura Howartha. 

Sięgali oni własnowolnie, wb.r,ew' 
przepisom St0licy św., po godności / 'bi·
skupie. 

Pierwszy z nich na~wai si~ łon• 
dyńskim arcybiskupem .anglo - kato
lickim". 

Z U TWY I RUSl. 
X zaoó.jaiwo i •łlłll'ObóJ· · 

atwo. W Mińska w hotelu Nowober
l1ńskim w numerze, który zajmował .po- ' 
mocnik referenta hanku włościańskiego, 
p. Czali-Surjew wrai ze swoj1& p1'7.1ia
ciółką Marcinowską, pochodzącą z .&mi-:' 
ny Stare Miasto, gub. kaliskiej, · znałUk>
no d. 2-ł b. m. dwa mapy. 

Mar.cioowska ietała w łólikn b&z 
życia, Czali-SW'j.ew w poącji "'w'sącA( 
na krześle ob<>k łóika. 

Czali-Surjew skoóc:a,ł gimnazjtua w. 
Mińsku i r.ozpoczął u~ • ·~ 
~ie w pow. borysowskim; potem pao.. 
sedł Al słuib4 do Dlmk• ..... „. 
skłego. 

Przed pół roidem &mariłf eJmc:b#ł 
sią w Marcinowskie.i. chciał sJe z nią 
żenić lecz na przeszkodlie stanęła ro
dzina: Czali-Surajew widqc beznadziel
ność swego połotenia, postanowłł u~ 
wraz z Marcinowakll. wykupiQD4..;4JIM: 
zeń za 40 rb. z domu ro&pusty. 

T mszow rawski. 
(Koc • ...Uuaa). 

Ażeby UlSiłić wiea114 anemk4ra-. 
piącą organizm ,.Polskiej Slkoły ~ 
dlowei" Rada opiekułlcza ~ adwokatem' 
Morsitynkiewiczem 1Ml czele. łl&c:.qc 
pi~kne z pożytecznem urze&dziła uam 
wczoraj ne dochód szkoły istwa uczt-ę 
arty.styczn~: kQncert profeiOfa Micha
łowskiego i ZABDeJ śpiewaczki Comte 
Wilgockiej. 

Jut na samym ws.14p.ie stroi,ny we„ 
stibul r~siście oświetlony, z wie&kem 
pań spnedających kwiaty i programy 
upu~kszone rysowanemi i malowanerni 
winietami uczniów, robił niezwykle estt:
tycme wrażenie. 

O grze Michałowskiego jut chyba 
napisano tomy. tembardziej nie mam 
prawa odezwać s~ ze ścisłą oceną. 

To tylko powiedzieć należy, że for· 
te.pian pod jego palcami wy czarowywat 
ducha niezapomnianego mistrza tonów, 
który nad głowami zachwyconych słu
chaczy płynąć się zdawał. 

Na entuzjastyczne oklaski i wywo~ 
ływan ia, profesor zagrał nad pro.t;ran,t 
uwertur«: Noskowskiego. 

Pant Comte-Wilgocka dała nam 
swoim pięknym sopranem: .~en" Grie· 
ga, .Astry" · Noskowskiego. "Czarne mo
tyle" Werlheime .Otwórz Janku" Nie· 
wiadomskiego, a nad program zmewo
lona hucznym! oklaskami i wywoły~a· 
ni ami .skowronka". 

Dzielnie akompanjowała koncertan. 
tom panna Ostry i1sl~a. 

Po koncercie grono amatorów za
grało ze swadą i zrozumieniem .Posut„ 
O'ł J,edynaczkfW~ f redry. 

C8'y zespół W)'Wtą.łał ~~ z .wiauią 
bardzo dobru. Sz~ea,ólnieJ główne ro· 
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w twarz, że chłopiec zmarł niebawem 
w konwulsjach. 

~„\\ a niebawem pozazdrości rudej, K RQ N I KA 
Naciągną spodnie wszystkie bez obłudy 

Babsztyloludy. 

Nr • .W. 

Ie: Agata (p. Jadwiga Wołodźko), l(a, 
milla (p. Borowska), Ludwika (p. J;rni
na Wołodźko), Ratatyński (p. Jerzma
' nowski), Błażej (p. Derks), Marecki (p. 
jermołowicz) zasłużyły na wyróżnienie. 
Mniejsze role: Paulnia (1. WalkGwska), 
Oomójło (p. Marcińsl<iJ, Adolf (p. l\o
walski), Józia (p. l-'ru~lrn) również sta
rannie były opracowane. 

Kolega, który go do tego namówił, 
tak się przejął tym wypadkiem, że zmarł 
również. + Strzał na ulicy. Dono!3zą 
z Lublina: Wczoraj, w około godziny 8 
1 ano, pod koniec balu miejscowej Resur
sie kupieckiej, w pokoju przy galerji, 
postrzelił się niebezpiecznie w okolice 
serca Stanisław Dobrucki, słuchacz kur
sów handlowych. Giężko rannego, w 
stanie groźnym przeniesiono do szpitala 
szarytek i wezwano telegraficznie chi• 
rurga z Warszawy. Bliższa przyczyna 
wypadku nieznana. 

Bo przykład modę ogarnie kobiecą, 
Głupstw nie szukajmy na świecie ze 

[ze świecą, -
Cieszmy sie hecą! 

= Konfi• at„. Starszy inspek
tor drukarni w Warszawie za pośrednic
twem „ Warsz. Dniew." ogłasza o kon. 
fiskacie sądowej następujących broszur: 
l) Zawisza Biały. _Jako kościół katoli
cki jest prawdziwym kościołem Chrystu
sowym•; 2) Zbiorku poezyj p. t. _za. 
nuci pieśń dziewczyna"; 3) c: F. Wol
ney: „Ruiny, czyli rozmyślania nad lo
sami narodów i państw. .Prawo natu· 

Papa Szumbalińsl<i grany był za
$łępczo i dla tego wyszedł słabiei. 

- Wieczór przy niósł pokaźną sumę 
\il. J,755, mianowicie l ,COO rb. ze sprze
daty biletów. 600 rb. za programy i 
lł>S rb. za kwiaty. b. 

* 
Początek zrobi Warszawianka która, 
A potem wszystkie dadzą w spodnie 

[nura, 
I będzie: hurral 

* * * · ralne•. Nadto zatwierdzoną została kon-
Aż nagle ujrzym, i starzy i młodzi, fiskata nr. 7 - 8 z roku 19l0 pisma 
Jal\ się to „w spodniach spódnicowych• p. t. „Ster", nr. 119 .Kurjera Lltewskie-

[chodzi go" i nr. 206 .Kurjera Łódzkiego". 
Wiadomości kraiowe. 1· ały f eljeton. Po naszej Łodzi. == Rozporz11dzenia PZądo · 

Raróg. we. W oddziale pierwszym zbioru 
praw i rozoorządzeń rządowych z d. 3 + Tow. akcyjne „Dom". \\ ' 

Warszawie ukonstytuował si~ lwmitet 
<Organizacyjny powstałego niedawno Tow. 
·akcyjnego „Dom1

\ mającego na celu -
jak o tern zaznacżyliśmy - podejmo
waałe budowy w Warszawie domów i 
przeciwdziałanie drożyźnie mieszkań. O
soby, należące do komitetu, zadeklaro• 
wały już nabycie akcji za 150 tys. rb. 
Wkrótce ogłoszona będzie subskrypcja 
publiczna na akcje. 

Spódnice - spodnie. 
(Jupes - culottes). P zedstawienie 

z. m. ogłoszono orzeczenie senatu z d, 
24 z. m. o tem, it wydany został aowy 

Przewodnik pocztowy•, którym 118 za. 
~adzie art. 227 t. III zbioru praw. wy<I; 
J 896 i art. 544 zbioru rozp. wojsk. t, 
X ks. 1ll winne się posługiwać osoby i 
instytucje rządowe. 

W spętanych sukniach damom niewy
[godnie, 

Niebawem tedy wystroją sit: modnie 
dla naszych prenumeratorów. 

W spódnice - spodnie. 

* 

+ W~rodny ojciec. Zamie
szkała we wsi Czyste żona kelnera z 
Warszawy, Julia Fiut zameldowała w 
policji, że mąż jej, 42-lelni Wincenty 
fiut, dokonał gwałtu 11a własnej córce 
tó·letniej Janinie. 

Po najruchliwszych :.rnlwarach Pa!yża 
już spaceruje w mch madama ryza 

Zęby wyszczerza. 

- Dziś, w środę, dnia 1-go marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste z rzędu przedsta
wienie dla na szych prenu• 
meratorow. 

W zeszycie tychże praw i rozpo· 
rządzeń z d, 6 z. m. ogłoszono nową 
instrukcję o określaniu i ściąganiu po· 
datku państwowego z nieruchomości w 
miastach, osadach i miasteczkach z wy· 
jątkiem osad w Król. Pol., na zasadzie 
zatwierdzonego w r. z. prawa. 

* 
Gameny za tą „prekussorką• mody 
Lecą. - „Pr~cz babo!" - _woła stary, 

[młody -
.Na antypody!" 

Dana będzie zakomita klasyczna 
lwmed1a Szel<s·iira p. t. 

„Jak wam się poDoba''? 
• 

= Marki pocztowe. Marki 
pocztowe dawnego typu były ważne do 
14 stycznia 1911 roku. . 

Wyrodnego ojca aresztowano i osa. 
dzofto w więzieniu. + Odmowa. Prezes Często
. chowskiego Towarzystwa poży~zkow.o
oszczędnościowego, dr. Józef P1etras1~
-wicz, starał się o uzyskanie pozwolenia 
.na założenie kursów dla analfabetów. 
:w tych dniach nadeszła od wladz decy-

Czy paryżanka to, czy <?dali~ka? 
IJytają wszyscy zdaleka 1 zbl1ska 

Zacni ludziska . 

D.óeło to genjalnego i-.. órcy pełne 
iest błyskotliwej ciętosci dialogów, per
lących się wesołym humorem· 

Powyższe nlety, jak również ::ita 
ranność bogate) wystawy i poprawna 
gra artystów dają nam rękojmię, ii 
prledstawienie to wypełnione będlie po 
brzegi· 

Wobec lićznych zgłoszeń i zapytań 
o zamianę marei\ dawnego typu, głów· 
ny zarząd poczt i telegrafów zawiadomił, 
że na zasadzie postanowień kupione 
marki pocztowe nie mogą być ~mienia· 
ne ani na pieniądze ani na marki. 

* 

.1.d ·:JSCOWA. 

zja odmowna. _ , • „ + Tras (;;;:ma & m 1 e r c 
-dwuch chło~ ilÓw. Z Lueartowa 
w ziemi lubelskie , piszą: Pewien młody 
chłopiec skradł ojcu pieniądze. 01ciec 
,przyłapał syna na gorącym uczynku, 
prryczem uderzył go tak mocno 

Kwiaciarka, chłopiec biegnący z_ butam~, 
Otwarli buzie; czy ich wzrok u~e mami, 

Nie wiedzą sami. 

* 
A nie spętana, więc swobodna - chyża, 
Mkrne w jupe - culot'cie, na podliw 

" [Paryża. 

i{ażdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwitu z opla co ·1e.1 pre
numea•aty za osta1111 1111esiąc md pra
wo do nabycia czterech biletów 

= (r) Sprawy szkolne. 
Wczoraj wieczorem odbyło s;ę w magi
stracie posiedzerne cztonJ,ów 1 olskieJ i 
niemiecl<iej komisji szkolnych. 

Madama ryża. 
po zniżone1 cenie. 

* 
Redakcja 

„Kurjera Łódzkiego". 

Przewodniczył prezydent miasta, rz• 
radca stanu Pieńkowski. Zebranie to 
zwołane zostato w drugi111 terminie dla 

• 
(Z rosyiskiego). 

Szare, cięźkie chmury ząwi1ły nad ziemią„. 
śnieg wali wielkimi płatami, zaściełając biały~ 
kobiercem ulice mia~ta. po których snuły się 
weaołe przedświB,teczne tłumy, załatwiając rói
ne zakupy, koniecznie na jutrzejsze świtto„. 

Stary urzędnik Slakin, stał przed zaśnie
tonym oknem i zesmutkiem patrzył na ulict 
i n zafrasowanych spieszących się prze
chodniów. 

Urzędnik Slakin ubrał się w palto, czapkę, 
i p len smutnych i dobrych myśli - wyszedł. 
~domu. 

- Jacy om spokojni, obojętni.„ N1k.t ni
kogo nie obchodzi.„ A tymczasem między ni
mi prawdopodobme są setki gfodnych, potrze
.Sujących, pozbawionych ciephl i pomocy.„ 

Tuż obok niego zatrzymał się 1akiś pies, 
obwąchał mu kalosze, i cicho skomląc, po
~ąsnął karkiem, zasypanym śniegiem. 

Slakin wyci~gnął po psa rękę, ale ten 
głośno zaszczekał, rozwarl pysk i silnie wpił 
s.i.ę ostrymi zębami w r~ce Slakina. 

- Czego pan, do djabła, drażni mego 
psaf-dał się słyszeć zirytowany głos, i oficer, 
który przed ch-..rilą wyszedl za sklepu, surowo 
pop atrzyl na zmieszanego Slakina. 

- Chciałem psinę„ do domu„. odprowa· 
dzić„. ogrzać.„ 

wierucha ••. Wicher btdzie się wdzierał przez 
jego podarte odzienie, lodowatym oddechem 
mrozil nieszcztśliwego, a dalekie wycie wil
ków, czujących bliską zdobyc~. będzie mu po
grzebow~ pieśnią.„ 

Slakjn otarł nieproszoną łzę i skr~cił 
w mniej ludny zaułek. 

Obok niego przeszedł zgaroiony, usiłując 
otulić się paltem, nieznajomy. 

Serce Slakina ścisn~lo ~ię. 
- Hei, wędrowcze!„ Proszę poczekać!... 

DogonH przechodnia i milcząc, wsunął 
mu w r~kę dziesięeiorublówkQ. 

Przechodzeń zatrzymal się i zdumiony 
popatrzył na Slakina. 

= Co to jest1.. Co to znaczy? 
- To dla pana, wędrowcze! Droga pew· 

nie przed panem daleka, a koni niema za co 
wynająć· Nie trzeba dziękować. Pomogłem, 

czem mogę. 
A w polu jakby tysiące rozwścieczonych 

djabłów wyprawiafo sabat. 
- Jak pan śmiesz! - ryknął przecho· 

dzeń. - Czy pan wiesz, kto 1a jestem? Ja pa
na w :..4 godzin.„ Co za zuchwałość! 

Jego eleganckie palto zawarło się i. widać 
było na piersiach dote naszycie i kilka iskrzą
cych się przy świetle latarni, orderów. 

- Niech pan wybaczy - zaledwie zdołał 
szepnąć Slakin. 

Ładny egzemplarz! Jui sit zdążył ur~nąć!„ 
Idź pan do„. djabła!„. 

* * - Che, che, - brutalnie roześmiał si~ 
oficer. - Sprytny ptaszek! Rasowego, trzystu- .. 
rublowego pea do domu odprowadzić! Należa, 
łoby się na policję pana odprowadzić, nie do 

domu!... Nero! tu! 

* 
Wiatr dął coraz silniej. 
Grudzień dawtll znać o sobie, Slakin, 

wyszedłszy znów na ruchliwą ulicct. smutnie 

rozmyśla!: 

* 
A fale spieRzących isię olJoj ętnych ludzi, 

wciąż pędziły gdzieś d1:1le 1, zamieniane coraz 
to nowemi fala ni„. 

Krocząc ulicą, Slakin, otulony w ciepłe 

1palt0. srr. utno rozmyślał: 
- Vlichel' wyje 1 na stepie musi być 

strasznie, jakby tysiące roz w!:i~.!ieczonych djaM 
blów odprawmł'o sabat.: Żle z podróżnym, 
:lz;.tórei!O w d„~dze spotka taka okropna za. 

A ile to dzieci, tych - według słów po• 
ety - kwiatów życia, chodzi teraz po ulicach. 
oglądając na ślicznych wystawach. skler~owych 
smaczne rzeczy, które niestety, me dla mch 
są!„ Nie dla pasierbów. przy uczcie źyciowcjl„ 

W gardle dusiły go łzy i serce ści~kalo 

się boleśnie . 
Przed wspaniałą wystawą cukierni stała 

d7'e'.vczynka i chciwie pochłaniana oczami 
\\y.siawione torty i cukierki. 

- Biedne dziecko! - mrukną. Slakrn, 
chwytaiąc dziewczynkę za ręl ę. 

- Maman! - krzyl' nęła przestrafilzona 
dziewczynka, - Mamao., on mnie chwyta I 

Dama, ogląda1ąca sąsiednią wy!'!taw~ ma· 
gazynu mód, przerażona podbiegła do d .1ew · 
czynki-

-- Proszę Ją puścić. Jak pan śmie:::1z cłlWY· 
tać Ją za rtkę 1 d~gnąć. 

- Proszę mi wierzyć - rzekł Slakin - że 

chciałem ty~ko wziqć tę dziewczynkę do domu 
1 zaopiekować się nią ze względu na tę noc 
która.„ . 

- JestP-ś pan łajdaki - zawołała wzbu· 
rzona duurn-Nadinło, nie powinnl:lś luchać, 

co on mówi. Chodzmy prędze1„. 
* • 

* 
A śnieg ciągle padał. 
Slakin znów zawrócił na mnie1 ludną 

ulicę i smutne kroczyl po obnJa.rzłyr>1 cł1od· 

nik.u, duma.1 ąc: 
...:_ Jak ia chciaibym zrobić komuś radość, 

zaspokoić potrzeby i troski choć jedu go czh1 
wieka. Ale tt:raźnie sza n<tdza harda, i u kry\\ a 
swe iachmany.„ Trzeba wiele del1lrntnose1 
1 taktu, żeby nie u1 azić biedaka [ nie ~ ytyk·1c 
swego dobrodzie1stwa. 

Zrównal się z nim, spoglądając w twarz 
jakiś wysoki człowiek, w zrudziałe) kapocie, 
przepasanej postronkiem, i w ozapc• z nader· 
wanym daszkiem. 

- Jestl - pomyślat Slakin i zaezął ei· 
chym, delikatnym głosem: 

- Pan, prawdopodobnie, wychodząc z 
·domu. zapomniał sit ubrać? - delikatnie pyta. 
~lakin. - Mam nadziejt:, że 20 rubli, wziętych 
ode mn~e tytułem pożyc7-ki, moglob„ do pew
nego stopnia z~łatwłć tę baglltelną kwestję.„ 

-- Eh, nie ... Odda1 no mi lepiej paltot„ -
odparł niezna1omy. - Zde1muj no, pr,dze:.„ 

A„. 1akże 1af - dziwił się Slakio. 
- Dan} ci swo1e lachyf No, µrędzej, stary: 

.A. gdzież te d w adzieście rubli? D t waj _je! T~ . 

ie2t więcej?„ Nic nie szkodzi!„ A zegarek..„ 
złoty? Co, u djabŁa. srebrny nosisz, lrntwof.„ 
Teraz buty! •. 
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ltnówienia projektu podniesienia skła
'-ek szl..olnych, opłacanych przez tow. 
<- ,cyjne. d11stytucje kredytowe, banki itp. 

Ootychczas iłlstytutje te opłacaj 
,i<>datek szkolny w str.Jłe określonej p 

j)orozumienJu sita obu komisji szkotnycll 
~ styczniu 1909 roku. Od teg-0 czasu 
l'~a l~a szkół, oraz w}'iiatkł na 
tej utrzymame. 

Po dwug<><lzimPjdl prawie dysku. 
$Jach postanowiono na posiedzeni 

Szorajszem, aby wszystkie tow. akcyj
~kł prywatne, oraz tow. pofycz 

we 1 tow. oszczędn<>kjowe wniesio 
~tały na specjalną listę. Wpłacant 
'przez nie sumy na utrzymanie szkół -
„łone będą w,n&SM:P. sposób:' 63 p • 
ant na korzy.śt si.kół rosyjsko-polski , 
~ proc. na szkoły rosyjsko niemie-

Posiedzenie zamknięto o goddn 
111 wieczorem. 

a:::: (r) SpPawozd8'11ie ze 
:irjazd• _rzemieślniczego. \Vczo

. p. p. Karo i Kirszrot w sali wiedeń 
j przy ul. Wschodniej mieli zdał 

pawo~ie z przebiegu prac odbyte• 
~o _ostatni~ w Peterslwrgu drugiego 
~ rzemieślniczego. 
. Z przyczyn wszakże niezależnych 
hel organizatorów, zebranie zostało o
JU' żo ne do przyszkj soboty i odbt:dzie 
,i. w tejże sali o godzinie ósmej wie· 
:porem. 

== (r) Dvwidenda tramwa-

5•• Zarząd mieJSkich tramwajów 
kirycznych wypłaca swoim akcjona

uszom 12 proc. dywidendy za rok u
Wegły. 

-=: Cr) Z Tow. Krajoznaw
,,..go. Na 4 1 5 marca r. b. orga· 
.waJe ~ wycieczka dwudniowa do 
Warszawy, z okazji urządzonej przez 
~ow. Krajoznawcze wystawy zdobnictwa 
8Qowego. 

.Punkt zborny na dworcu kołei 
W>r.-łódzkiej 4-lll (sobota) 0 godz.. 6 
'11- 80 raoo. Powrotny_ wyjazd z War
~)' D-111 ° godz. 7 1 pół wieczorem. 
. Zapisy przyjmowane będą w lokalu 
'°1'- (Konstantynowska S), od godz. 6 
·do a, z opłalfł od członków ich żon i 
31lł().dzie1y szkolnej po rb.' 2 kop. 50

1 

~ od osób przez członków wvrowadzo
łlYdl po rb. i kop. 50 (przejazd koieją 
~ iedDOlazowe wejście na wystaw~ zdob-
4Jictwa łuaowego). 

.t.adnycb obowiązków w kwestji 
~u 1 pożywienia sekcja wycieczko
l'A na siebie nie pn:yjmu1e. 

llość uczestników wycieczki ogra· 
~ 

„ (D) Walulaje w ohede
,..oh. Kierownicy tutejszych chede• 
row otrzymali okólnik generał-guberna
*>ł'I wanzawskiea<> co do obowiązko
•ego wprowadzenia w chederach waka
·.:jl letaJcb. Okólnik powyższy był WY• 
~klem starań nauczycieli. którzy stara
ma swe motywowali zarówno pedago
~ jak i hygłeniczną koniecznością. 
prtodoksi iydowscy przyjęli jednak O• 
~ólnik ten z dużem nieukontentowaniem. 
l<rw pogłoska o deputacji z pośród 
!Yłaklc:lelł chederów. która ma p-ro~ić 
Jenerał·gubematora warszawskiego o' cof
llięc:ie okólnika ze wzgltadu na uszczerw 
pek materjalny dla właścicieli, gdyż ro•ice Płac4 im nie rocznie, lecz mie
~nie. Nauczyciele zaś czynią ze swej 
łtrony wszystko, aby okólnik co do 
9akaeji letnich w chederach utrzymał 

" w swej mocy. 
' - (w) Mowa kolej. Z Na}-
~ zezWolenia, danego Adamowi 
DielmlckleaJw, iniynier komunikaCJi F. 
)arpowk:z r.ozpocznie wkrótce studja 
;aowej kolei, która ma być przeprowa
~ od Łod&i przez Zgierz, Ozorków, 
~~ Kutno. Gostynin, Płock. Sier-ei:t•'cwo do Dl. Karlu na ganicy 

oraz odnogi tej kolei od Oka· 
do lqpina. 

- (1) •wr.1i.t•~lat.4w-• bydła ni
stanego. • Lodzi. Piotrkowsko 
)(ałilkl Związek handlowców bydła ni
Jloaego PQJ C. 1:. R. w Warszawie 
)I. ~ 16. zawiadamia. że we 
~ b. r... odb4dzie s~ w Łodzi 
"Jaława bJdła oizinnego, która była 
~tgwrw Dar: 1910. 

Na wptawie znajdą si4 również =:-- ID8i4co zwiąiek z hodowlą 

Obecnie · zadeklarowano dużo 
~ zawodowego. 

- (D) I(... jqzJka i'IHgiel• 
!lllłtillNIO puy stowarzyszemu Llnie,ą

w ceki u.re~óluwania emigracji ży. 
~-kj-.ej· JiCZfj dOI.} CliCZ<..- iS v;u b, .:,tu„ 

•••lll1·~--~- w~ ~r~ 

szenie to rozwija si~ normalnie, zysku· 
·ąc sobie coraz większą sympatję mft.:j• 

y sfer inteligentnych. 
= (I) Wieczór taneczny 

Szkoły Handlowej Kupiectwa 
Lódzkiego. Wczoraj w sali „Har
monja• przy ulicy Przejazd nr. 34 od
był si~ jeden z najładniejszych i najbar· 
dziej udanych wieczorków bieżącego, a 
raczej ubiegłego l'arnawału. By.ł nim 
wieczór urządzony przez Sz. H. K. Ł. 
dla wychowańców tejże szkoły, oraz 
Zkproszonych gości. 

W foremnej i sympatycznej sali zebra· 
ło sł«: koło 4-00 osób. Zaraz przy wejściu 
ucznlowie-gospo darze podawali pannom 
urnt: z biletami do losowania karneci
ków. artystycznie wykonanych przez 
niektórych uzdolnionych uczni Szkoły. 
Sala była ładnie udekorowana zielenią. 
Nad sceną widniał ogromny napis .Czo
łetn„. 

Zabawę rozpoczął żywy obraz p. t. 
,,Praca i Rozrywka". Był on symbo
lem pogodzenia i sharmonizowania tych 
dwu pojęć. Dalej grał na skrzypcach 
B. Cechowski, uczeń szkoły. 
. . N~tępnie zaczęły si't tańce, umie
Jetme 1 z werwą prowadzone przez dr. 
Maks~. Najbardziej urozmaiconym był 
kotylJO'D z niespodziankami. 

Nastrój panował doskonały. Mło· 
dzież rozweselona tańczyła do upadłe
g~ Na tle młodych, rozbawionych 
twarzy, widniały poważne uśmiechni~te 
twarze profesorów, którzy siQ in corpore 
zebrali. 

Panowała szczera łączn~ między 
profesorami i uczniami. Specjalne u
znanie należy si<;: p. Klossowi, dyrekto
rowi szkoJy, który wprost nadzwyczaj
nie obmyślił wszystkie szczegóły i sta
rał się, by się młodzież bawiła, a zara
zem wszystko było correct i elegancko. 
Takież uznanie należy się i pp. gospo
dyniom. 

W końcu zabawy o g. 12 z powo
du początku postu na scenie ukazał sie 
ogromny śledź, który był zarazem zwia
stunem końca zabawy. 

Młodzież wdzi~czna swemu przeło
żonemu oraz p. Marksowi za rozrywkę 
urządziła im owacje, przez obnoszenie 
ich po sali. 

Wieczór ten był jednem z ogniw 
łańcucha, łączącego ze sobą dwa świa
ty; profesorski i uczniowski. 

Wyszło siQ z zabawy z miłem uczu
ciem zadowolenia estetycznego i z uzna-
n · dla urządzających. 

= (r) Ze zwhtzku kelnerów. 
28 lutego odbyło si~ posieazenie 

zar du z udziałem k.ontisji rewizyjnej dla 
załatwienia bieżących spraw związku. 

Przed rozpocz~ciem, obrad zabrał 
głos przewodniczący p. J. l<.llglich. twier
dząc, że rozwój związku zależy od do
brych i uświadomionycb członków za
rządu, wiec też przyJ~te na siebie obo
w1ązk1 pośw1ęcić należy na uporządko
wanie wewn~lrznego za}ecia kelner6w, a 
przez to samo ~dzie utrwalo nem jego 
Istnienie· 

QiÓwnem zadaniem związku jest u
suwać zło, które jest dawno zakorzenio
ne między kelnerami i 5kupiać ludzi zdol
nych i uczciwych, przez co można b~ 
diie pozyskać zaufanie pp. pra~odawców 
i gości. 

Pozostaje tylko porozumieć się a 
wówczas niezawodnie i;aradzi się rlemu 
a pp. pracodawcy nie odmówią swej po
mocy do porozumienia, gdyż chodzi tu 
o wipólne dobro. 

Kilku już pp. pracodawców zgłosi
ło pomoc swą w tym względzie na os
tatnim balu, :t.a co kelnerzy dziękuj" 
jak również za zaszczyceni~ swemi oso. 
bami wspomnianego balu. 

Zarząd na posiedzeniu postanowił 
wydelegować dwuch członków, dla po• 
rozumienia sj~ z pp. pracodawcami. 

Nastt:pnie uchwalono reguralnie odby
wać pos1~dzenia zarżądu, podług ustawy 
i regulaminu, jak również ściśle prze· 
strzegać rozgraniczenia miądzy kelnera
mi, a we muJącymi żadnych danych do 
tego zawoclu osobnikami, którzy pod
::,zy waJą s~ pod zawód 1 tern samem 
przynoszra Sl:kod~ związkowym l{elnerom 
iawodowym. 

Stan 11 nansowy lrnsy zwiqzkoweJ 
wyraża :s1~ w cyfrach nastc:;pujących: 29J 
rb. 27 kop. docilodzi z byłego w swoim 
CJ:us11;: :swwarzyszerna kemerów bratnia 
µumoc 170 rb .• aocllód z _ostiitnie:.o balu 
.Jó rb. 51 lwp., 1azem ;g~j~yj; się w 
1.~s:i; :;,y9 rb. S4 kop. 

. ~ (r) .Z ea u " deon". 
Zapob1eg11wa dyrekcja tcHtrzyirn 1on~m'4-
,~~;w~,n<;~9 . .J.)~~ . ~'v ' ::>liil~ ~ -.@ 

dwa niezwykle interesujące i aktualne 
obrazy, mianowicie: „Ożuma• (zdięcia z 
natury), oraz „Pożar w Passa:tu Simon· 
sa w Warszawie dnia 25 b. m." Obrazy 
te będą demonstrowane tylko przez trzy 
dni, włącżme z dzisiejszym. · 

= (d) Za włóczęgawstwo. 
Wczoraj w różnych częściach miasta 
policja areszto_wala za włóczęgowstwo, 
dla sprawdzenia tożsamości osoby Sta• 
nislawa B~ryc. JóL.efa Tyma, józefa 
Kostrzewskiego, Jana Marfata, Jana Mi
chalskiego i Oskara Liindnera. 

= (r) Ciekawa sprawa. Sąd 
olm~go~y piotrkowski rozpatrywał w 
tych dniach spraw~ niejal<iego Frischa, 
oskarżonego o to, że siostrę własn'h 
oraz jej przyjaciółkę Zofję O. zamierzał 
wywieść z Łodzi do Cesarstwa aby je 
tam sprzedać do domu publicz~ego. 

Sąd skazał Frischa na 6 miesięcy 
więzienia. 

= _(d) Tak się bawią w , 10-

atatk_1"~ , W czoraJ o godzinie 12. w 
nocy Jak1es wesołe towarzystwo złożo· 
ne z ~ m~odycl~ Judzi, na rogu Piotr
kowskiej 1 Przejazd wynajęli dorożkarza 
Stanisława Pizgalskiego i kazali się 
wieść na .Koziny• za cmentarzami. Gdy 
przyjechali na miejsce pasażerowie ci 
okaza_Ji się nadzwyczaj hojnymi, w ra
zach .1 szturchańcach, gdyż, kiedy Piz
galsk1 zaczął się dopominać o zapłatę 
za kurs, pobili i poranili go dotkliwie. 
Biednego dorożkarza opatrzył pobliski 
felczer. 

. == (-0) Wiolekiy pies. Wczo
raj na Wodnym Rynku ukazał się pies 
z oznakami wodostrętu. 

Pomit;dzy włościanami przybyłymi 
ea targ. wszczął sią popłoch, lecz nie 
na długo; bo psa zastrzelił postenmko
wy stójkowy. 

. Ps~ ode~łano do lecznicy Kwaśniew· 
sk1ego 1 Warikowa. przy uł. Milsza. 

-=. (d) ~Ykr,ta kradzle*• 
Wczora~ z mieszkania Rajzłi Frenkel, 
przy ~l.1cy Mły~arskiej nr. 3, nieznani 
zład.zie.ie skradh 4 poduszki i 2 pierzy. 
ny wartości 70 rb. 
. Zawi_ado!Diona o tern policja zajda 

s1ą ~n~rg1czme odszukaniem złoczyńców, 
wymk_1em czego było aresztowanie Chu· 
ny-LeJ~Y Radziejewskiego, zamieszkałego 
przy ~ltcy Zórawiej nr. 22, który przy 
badamu_ przyznał siQ do inkryminowa• 
neg~ mm czynu i zeznał, że skradzioną 
poSciel sprzedał Mariem Nachmanowicz 
zamieszkałej przy ulicy Wolborskiej nr: 
28, od której odebrano takową. 

Radziejewskiego i Nachmanowicz o 
sadzono w więzieniu, a spraw~ skier.o
wano do sądu. 

= (d) Kradzie*e. Wydział 
śledczy zawiadomiony został o nastt:Pll· 
jących kradzieżach: rótnych rzeczy war
tości 195 rubli z mieszkania Tomasza 
Szubka, przy ulicy Zgierskiej nr. 70, 
różnych rzeczy, wartości 100 rubli z 
mieszkania Adama K~dzi. przy ulicy 
Przejazd nr. 4ó, czapki karakułowej, 
wartości 18 rubli z kancelarji Sfłdziego 
pokoju 5 rewiru przy ulicy Cegielnlanej 
nr. 70, należącej do sedziego p. Wsie• 
wołoda Wróblewskiego. 

Zarządzone w powyższych wypad
kach poszuldwania dotychczas pomyil-

= (p) W kłGlni przy Zielonym 
Rynku został uderzony kijem Mateusz 
Zawada, lat ·łO, przybyły z okolic Szad· 
Im na wczoraiszy targ. 

Ofiara kłótni odniosła okaleczenie 
głowy. 

Z pomocą pospieszyło Pogotowie 
ZJU\'H!EJSCO A. 

= (r) Rozporządzenie ~u
bernato~a. Od lat kilku wznr :;zo ... 
ne są bez nadzoru techniczne[!o dnm11 

pietrowe w koloniach Górka Pabianiclu 
i Karniszewice pod Pabianicami. Guber
nator piotrkowski, w obawie możliwofo 
wypaaków przez zawalenie si~, pożar 
lub wadliwie budowany fundament takich 
domów uznał za konieczne, aby wszeł· 
kie roboty budowlane prowadzone były 
pod kierunkiem komisji policyjno-bu· 
dowlanej. 

Na zasadzie tego rozporządzenia 
projektowane we wspomnianych kolo
njach prace budowlane podjęte być ma
ją wówczas dopiero, gdy piotrkowska 
władza gubernjalna plany te zatwierdzi, 

= (w) Nowe zwiastuny wios 
ny. Wiosna zbliża się naprawdę, nit> 
tyll{o bowiem śpiewają skowronki, air 
ukazały si~ już na błoniach czajkl, c 
nadto w tych dniach widziano w oko. 
licy Zgierza trzy stada dzikich gęsi· 
Szybowały one z południa na północ. 

= (w) Budowa kościoła. Ze 
wzgl~du na coraz wi~kszy wzrost przed· 
mieść Bałut i Radogoszcza. śród oby· 
watelf tych przedmieść powstał projekt 
budowy nowego kościoła. 

Za najodpowiedniejszy punkt pod 
budowę świątyni wskazują plac w jul
ja110.wie po lewej stronie szosy zgier
skiej, pomiędzy nowo wzniesiony111 
szpitalem dziecięcym imienia małżonkóv. 
Konstadt, a uiicą św: Kazimierza. Plac 
ten stanowi własność barona juljusza 
Heinzla. 

Zdaniem wielu osób plac niezb~d
ny pod rzeczoq budowl~ baron Hein
zel odda bezjnteresownie. 

= (w) Zgon. Wczoraj w Zgierzc 
po południu liczny orszak odprowadził 
na miejsce wiecznego spoczynku ś. P~ 
Antoniego Rudowskiego oby~~tela, b, 
przemysłowca. członka niemal wszys.t• 
l<icil •amtejszydl instylucji kulturalnych 
i społeanycll. 

= (w) Cyganie. Waoraj prze 
jechał przez Zgierz IU:zny taDOr cyga
nów, słama1ących się, jak zwy kJ.a. oc1 ws 
do wsi i oc1 miasta do miasta i pod po
zorem poszukiwania pracy, a w rzeczy• 
wi5to.$ci uprawiając.ych natrQtną ź&br,a. 
ninę. 

- (r) Poźar w Zgier.w. No
cy w<.ZorajszeJ w domu Pawłńskiegc 
przy ul. Dłu2ieJ "!' Zgie:W' wynikł po. 
żar który w c~u kd6'1oaitu minut 
sU~miła mie1scow~ , straż ochotnicza. 
Jak sit: okazało 0~1en powstał od lam· 
py wiszCLcej w sklepie z porcelaJlcł Adle
ra, a stąd wydostał sif~ na poddasze. 
Przy tej sposobności zaznaczyć wypada, 
te w ciągu całego roku zeszłego aie 
było w Zgierzu ani jednego pożaru. 

Straty nleznaczne. 

nych wyników nie dały. 
= (p) Okaleczenia. Przy uL TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Benedykta nr. 13, O. Neuman, 6 letni 
synek kupca. uderzony przez nieostroż- Repertuar teatru pol•klego 
ność żelaznym prętem, odniósł okale· A. Zelwerowicza. 
czenie środlwwęgo palca u prawej ręki. 

= (p) lrrzy pracy. Jan Przy
był, 4:8-łetni stróz aomu nr. 116 przy 
ulicy Piotrkowskie; ,uległ złamaniu środ
Jwwego palca u prawej reki w 
trybach maszyny podczas pompowania 
wody. 

- Złamaniu prawej nogi uległa 
przy ulicy Auny nr. 25 Emilja Szmidt, 
robotmca lat ló, przez upadei< na nią 
c1~kieJ belki. 

Oaesłaoo ją do szp~tala Czerwone
go Krzyża. 

= (p) Upadek. Z drabiny spa
dła na ka1rneuną po.:>adzk~ przy ulicy 
Południowej nr. 30 E. Aitmesz, robo
tnica, lat 25, przyczem odniosła ogólne 
potłuczenie, 

Z kancełarjj teatru ~u)4 aam 
co nastfłpuje: 

Dziś •W sieci• Kisielewskiego, z p
Siemaszkową. Ceny zniZone. 

- jutro, we czwartek, premj.era 
sensacyjnej sztuki H. Oldena p. t. .Ur~ 
dowa żona". Główne role wykonają: 
W. Siemaszkowa i dyr. Zelwerowicz w 
otoczeniu całego prawie personelu. Oło· 
ina nowość powtórzoną b~dzie w sobotl: 
1 w 111edz1elę wiecz. 

- W piątek, .Nora" z p. Si.emasz
lmwą; ceny popularne. 

- W sobotę. o godzle 3-ej i pół 
po południu dla młodz1eZy .Pan Jo• 
wialski". 

- W niedziel-=, o godzinie 3-ej po 
południu po cenach popularnych .Cho
ry z urojenia". 

= (p) Ataku nerwowego„ 
dostał w tabryce przy :ilicy L1powtJ nr. 
8J, Konstanty Czermk, lat 50, ma1ster 
tabryczny. 

= (p) Sk.uiki alkoholu. Przy Rep rtuar teatru Popular-
ulicy M11\ołajcwsK1e1 1 róg .t'usteJ znale- nego, 
ziano rneznancgo z nazwiska, człowieka 
lat olwło JO. w stame nieprzytomnym 

Zawezwany lekarz Pogotowi.a skon
statował nadmiar użycia alkoholu. 

f,i,>~o lawiąri_p ~9 .vp4p~· lw oH~ 

Z kancelarji teatru komunikują mrn 
co następuje: 

Dziś, we środę, komedja Szekspira y 
S aktacl. „Jak wa111 si<:: podoba". 

~ ~arie.k. .P.a dAc pd łódzldegC" 



o. 

.Gniazda" opieki nad dziećmi na Bału
tach po zniżonych cenach sztuka w 3 
aktach z francuzkiego „ Wesele podczas 
rewolucji" 

W p i ątek na ogól ne żądanie sztuka 
L. Tołstoja „L.martwychwstante" ·w 5 
aktach po cenach zniżonych po raz 15 
w tym sezonie~ 

W sobotę po południu dla młodzie
ty po najniższych cenach klasyczna tra
gedja w 5 aktach „Marja Stuart• Schille
ra, wieczorem zaś ukaże si~ po raź 
pierwszy sztuka Piotra Betona p. t. 
'•Pi~kna Marsylianka" w 4 aktach. 

_Powyższą sztuk~ wystawia dyrekcja 
z całym nakładem pracy, oraz efektow
ną wystawą w dekoracjach i kostju· 
mach. 

W sztuce tej wyst~pują znane z hi
storji postacie jak Napoleon Bonaparte 
- Józefina Bonaparte, Fouche minister 
policji, Murat. Duroc, junot. Raustan i 
mni. 

Akcja sztuki rozgrywa sic: właśnie w 
chwili przełomowej; kiedy Napoleonowi 
ofiarowano stanowisko pierwszego kon· 
sula Francji przez tryumvirat Robespiera, 
Marata i Dantona. 

Koncert Godowakiego. 
Zapowie dziany na juiro koncert 

wszechświa_towej sławy mistrza fortepja
"iU Leopolda Godowskiego Wl;budził O• 

gromne zainteresowanie. 
Na program tego koncertu złożą 

iię nast~pujące utwory muzyczne: 
'B e t h o v e n - 32 Warjacje 

c-moll. 
B r a m s - Capriccio h·moll; 

Rapsodja h-moll. 
M e n d e 1 s o h n - Pieśń bez 

$łów; Prząśniczka. 
C h o p i n - Fantazja F-mołl; 

a Preludja; 3 faiudy; Barcarola Fis-dur; 
Polonez Fis-motl. 

L i s z t - t:cloque; Nad brze
&iam strumienia; Koncert·Etiu<.ia-F ~moll 

hld~ji....H tCLLid - 1 lllalC!i 19 11 roh.u. 

charakterystycznej maski typu i grała z 
wielką żywością. 

Rozśmieszali mocno publiczność 
pp.: Rydzewski (erotyczny papa). Or· 
ł-0wski (mąż synowej) a p. Mielewski, 
w roli początkującego dyplomaty (sekre· 
tarz) więcej zrobił spokojem swego ko· 
mizmu, niż niejeden humorysta tysiąca
mi dowcipów. 

Cz. L. 

TELEGRA ~~i Y. 

zupełne odseparowanie rosyjskiej mło • przeciwnikami trjanłztnUt a zwnłentdk'°" 
dzieży szkolnej od żydowskiej. utrzy- ~i grupowego f ederałizmu. WśrM ta
manie granicy osiadłości i wszelkich kich grup autonomie znych powinna 
istniejących obecnie ograniczeń. znalska.etć miejsce i poła dniowo-słowiań. 

Usunięoie księdza. 
Petersburg. Na żądanie minłstra . Przywódca socjalistów chneścijati. 

spraw wewn~trznych, biskup lubelski u- sk1ch; Hesman. żąda dla Bośnji rządu 
wolnił od obowiązków wikarjusza pa- s11rowego. protestuje przeciw uroszcze. . 
rafji Szczebrzeszy~ ks. Zielińskiego za Iliom węgierskim i ubolewa, żo po. ' f 
wygłoszenie kazania przeciw rządowi Utyka taryfowa l<olei bośniackich sprzwar 
i szkole rosyjskiej. wwom kosztem austrjaków. ' 

Trzęsienie ziemi. Naczelnik rządu bośniackief>, Bu-' 
Wiernyj._ Wczoraj odczuto dwa riaa, zasługuje na nieufność. - . 

wst rąśn i enia. O godzinie 2 rozległ sic: Budżet bośniacki przyjęto. 
łoskot · podziemny. Budapeszt. Budżet ma rynadd · ~ 

\V górze rzeki Czilik osuntła s~ j§to. ··~ 
Petersburg. Najjaśniejszemu Panu cała góra i zawaliła rzekę. Kler-ykali w POPbigalJL > 

przedstawiał się gubernator warszawski, Dżuma„ Lizbona. Pomimo zakazu u~ 
bar. Korff. Charbłn. W ciągu doby ubłegtej wego w1eksza cześć ksi~ży w d~ 

W ezkołac h wyj:szych. zmarło 12 krajowców i 1 europejczyk. Braganza odczytała z ambony list bł§?i 
Petersburg. Z zapoczątkowania po· Student Mamontow znajduje si~ w kupi, wymierzony pr.zeciw~o rz~ 

sła M. Lwowa posłowie do Dumy z stanie nieprzytomnym; temperatura zra- Lizbona. Ludność miejscowości Sa!I'.; 
grupy progresistów i K.-D. wysłali do na wynosiła 40 i trzy dziesiąte. mory-Correa uwi~ziła swojego pr.obosż ... 
przedstawicieli kupiectwa moskiewskiego, Studenci tomscy zwróceni zostali cza, którego podejrzewano o ~ 
podpisanych na proteście w sprawie do Cycykaru. przeciwrządowłł- · 
szkół wyższych, - telegram nast~pu- Spocken (w stanie Waszyngton). Lizbona. Dowodzącego w Bena\le% 
jący: Wybuchła tu dżuma dymięnicowa. Trzech to oficera odwołano, gdyż wzy.wał żoi. 

„ Witamy wasze pełne prawdy i od· zmarło. Chorych jest 16 osób. ~i~zy, aby ~korzystali ~ chwJU i~ 
wagi słowa. Milcząca odmowa Moskwy Unja katolicka. sill monarchJę. ·• 
od obrony prawnej sprawy wykształce• Praga Czeska: Z zapoczątkowania Przesilenie we f Paacji. 
nia wyższego byłaby niewątpłiwie do- · ksit.:cia Lockowitza postanowiono złą· Paryż. Wczoraj po pogrzebie ni1';. 
wodem porażki i rozkładu ~ucho~ych czyć niepolityczne stowarzyszenia kato· nistra wojny Brun'a odbyło -sii: posiedze< 
sił serca Rosji. Wraz z wami b~dz1emy lickie w orgamzację pod nazwą Unji nie rady ministrów, na · którem ~" 
wierzyli gorąco, że przy stosowaniu siły katoHckiej i przygotować dla niej odpo· downie uchwalono dynt1sję gabinetu. .. ·, 
materjalnej celem usuni~cia rozruchów, wiedni statut. „Journal officiell" ogłosił list .&łan~ 
gł~bolw poruszaj4cych całe życie _rosyJ- Jąz~k rosyjski. . . . da do prezy~nta FaUiecua.. : ' 
skie i samą dusz~ narodu rosy1s.luego- Berlin. Wolńokonserwatyśc1 wmeśh W liście owym b •. prezes gabiUef11

1 

rząd nie korzysta z poparcia moralnego do sejmu propozycj~ o wprowadzenie uzasadnia dymisi~ gabinetu: Briawt.pa
i rozumnego myślącego kraju. Ufamy, do niektórych wyższych z.al<ładów nau- wołuje sią na to,że ma wpraw<lzi~ w:łęl{. I 
że Moskwa zdoła obronić SWÓJ uniwer• kowych w prowincjach wschodnich Prus szość w izbie, ale musi ustąpić. bo; .. '~ 
sytet•. nieobowiązkowego nauczania j~zyka ro· ustc&pien1a skłaniaj<1 go-J perfid;ł-oi ~ a•. 

Petersburg. Krążą tutaj pogłoski syjskiego. zamiast angielskiego. taki i intrygi ku.luar~we, które uniemoż. 
o zapowiadanej na dzień 19 lutego (st. , W : delegacjach. liwiają wszystkie zamierzone prze4: ·nie!1.J 
st.) amnestJi dla studentów, l\tórzy ucier- Budapeut. Główny . przedstawiciel reform)'., w.reszcie ródiaj' obslrukcil -~w· 
pieli w czasie rozruchów uniwersylec• niemiecluego związku narodowego o-. nych grup parlamentarnych. , · . · 
kich. świadczył, że konstytucja · bośniacka. wy-. Wczoraj odbyło s1~ z.gromcidtWlfe 

Zarząd do spraw odbywania powin- rządziła germanizmowi . W· Bośni i wielką , radykalnycll grup lewicy par1amemamej
1 

nośc1 wojskowej przy mimsterj urn spraw szkodę. ponieważ sejm bośniacki · wykre- na. którem ow-a~j11ie powHano p.. „Ber· 
~zum lasu. 

G o d o w 5 k i - Tańce 
na motyw „Nietoperza" Straussa. 

ł:S1lety są jeszcze do nabycia 
kasie sali koncertowe1. 

wewnętrznych rozesłał swym organom śłił z budżetu subsydja dla szkół nie- teaux. · . · 
symf. podwladnym okólnik. zalecający nie· mieckich. Stronnictwa nieinieckie źąd~· ·· · Mowa jego jednak przyniosła ;·_tiOz~ 
przy zwłoczne pocią~ui~cie do odbywania po· ją utrz.ymania .status quo" i pr~t~Ją czarowanie, ponieważ była • ~o.\!.· 

wimwśc1 woJskoweJ wsiystkich studen- przeciw zakusom W~g1er i przeciw trJa· miarkowana. . , J''.··i) ,~ . _ 

tów, klón,y ~utkiem ostatnii.:h zamie• lizmowi. Tresicz-Pawisziwicz wypowiada energiczniej natomiast · wystąp1ł U:. 
szek zostali wydaleni z wyższych uczel- si~ za rewizją konstytucji bośniackiei, U• sekretarz ~tanu Pheron, li.Wry rozwfaąt 
ni 1 u;:m samem utracili prawo do ulgo- sl{ar~a się na germanizaq' 1 ma~ja~yzaq~ program r~u i z&łos1ł swq 1,andyaatu przedstawienie amatorskie. 

„Karpaccy górale" na dochód nie
iamożnej młodzieży szkolnej. 

wego udruczerua terminu odbycia l.eJ po- 8ośnji i wyraża soudarnośc z osw1adcze· r~ ao gabinetu. · 
winności . niem Szusterszycza, iż niema siły, mogącej Ptieron chce u.twonyc blok zjeauo· 

Prześliczny ten dramat Józefa Ko
rzeniowskiego był odegrany w ponie
działek w teatrze popularnym przez 
grono uczniów polskich pod reżyserją 
wytrawnego artysty, p. Tadeusza Orłow· 
skiego. 

Odpowiednie urz~dy rekrutacyjne zapobiedz połączeniu si~ sł'owian połu~ czonycn ~rup lewicy razem z socia.H 
otrzymaJ'i listy wszystl\ich wydalonych dmowych z trJalizmem. Serbowie i cz.es1 stam1. ,. 
it,uaentów od zwierzchności szl\ół wyż- nie mogą ooawiać s1~ tqalizmu, do Utwouenie nowego gabinetu 'natra· 
szych. którego aążą ch.orwaci, ~anie.wa~, _pra· fia na liczne trudności. Millerand. slilf1 
Wyodrębnienie Chełnlazczy. gn<1 oni, łączme z serbarn1, bromc 111te· słC o teq spraw zagranicznycb, ,, c~ ~ 

zny. resów słowiańskich. _ niektórych gcupach parlawentaruydl wy. 
Trudny ton dramat wymaga dob

brych aktorów, pomimo to amatorzy 
wywiązali si~ na ogół b. dobrze ze swe• 
go zadania. otrzymawszy za to w po· 
dzięce bukiety kwiatów. Sala widzów 
wypełniła si~ po brzegi, co wpłynie na 
pomnożenie funduszu dla niezamożny~h. 
Na szczególniejsze wyróżnienie zasłuzy
ła sobie gra p. Bodzanowskiego i p. 
Krongolda. 

Petersburg. Komisja wniosków pra· Członek izby panów, ł,s. Kar-Ol wołuJe niezadowo1'łn1' pouiewaz ~· 
wodawczych Dumy większością 17 prze- Szwan.:enberg, naleiflCY do czeskiego dzaJą Nliileranda o zbyt w1e1Kie sympa· 
ciw 11 postanowiła przystąpić do pierw· stronnictwa narodowego, . wskazllje n~ tJe dla Niemiec. ,i .. . 

szego czytania projektu wyodrebnienia konieczność reorgan!zac11 kcx1~wq1 Mówi«& też o powoł.aału na numsln 
Chełmszc1yzily. bośniacl(ieJ, a zwlas~a uregulowania spraw zagranicznych Bourgois'a, fu: 

Odrzucone interpelacje. stosuul\U dz1ed-zm zaanektowauych d~ cassego i Monisa. :ldaje si~ Jednak, ·, ż1 
Petersburg. Komisia interpelacyjna Austro-W~g1er! Pf:Z)'Ciem v~w~nna. byc liourgois wycota siQ zupern1e,A. ,tyci, 

Dumy państwowej wiekszości'ł 11 g.l. uw~1ean1011a opinia se1mu bosmack1ego. pubi1cznego z powodu cłlorob~. Delca~ 
prawicowców, nacjonalistów i niektórych że ooecny stan rzeczy może istnieć tyl· se iUe cieszy s•c: zbyt wielq popularno 
październikowców, przeciw 7 głosom 0 • ko do cnw1!J panowania narodowych ścią, mimo to 1ednak sqdwa. że w h11i 

pozycji i reszty październikowców, od· t k dym razae wejaz1~ '10 u~eg.o gabin~ti 

W rażenia teairalne. 
rzucika interpelacje: roz ere · . . ; . p&awdQpodobnie Jako WłłłłSter mary..f1,af 

l) z powodu rozpon.qJt.eń rajy rni- Mó.wca prot~s~~Je. przeciw .dei. u. Ki. ~ też pogłoski o powołt<nn 

- nistrów z dnia ~3 gru<.inia 1910 r. i 24 tworzema z. Bosn1i ! z Hercegowiny ł.)uchaneła L®- senatoa:a Poiucart. :. ~-
złem cesarskich. Okr~g1 te. są zbyt małe · ' 

Teatr Popu5arny. 
styania 1911 r. o wydaleniu ze szkół zarówno pod względem politycznym, 
wyższych studentów winnych zaburzen jak i ekonomicznym, aby mogły stać sią 
oraz o zabronieniu na pewien czas w samodzielną częścią Austro-Węgier. co 

„Moja synowa" arcywe- szlwłach wyższych zebrań studenck1ci1 jednak nie wyłącza motnośd tendencji 
soła komedja w trzech pubJicznycn i prywatnych, oderwania si~ , od centrum i niebezpte
aktach Carro i Billhaud. 2) z powoau za1ść w szkołach wyż- czeństwa dążenia do poł4czenia si~ z 

Na zakończenie karnawału, dał szych. wywołanych Ol\.ólnikiem stycznio- Serbją. jest niezb~dne utworzenie wiel-
teatr popularny dobrze ograną, arcy we· wym rady ministrów i kiej południowo •słowiańskiej jed11ostk1~ 
5ołą, komedj~ spółki Carre i Billhaud a) z powodu naruszenia prLtZ 1 aJę Obie monarchje zrozumieją lwnie-
p. t. .Moja synowa". Przysłowiowa mini:rnow i)rzepi;;ow z d. Y wrzesnia czność ust~p;:1lw 1.erytorjalnycb w imię 
teściowa, to jeszcze me wobec świekry, 1905 L ' l~apV/ ż.sz:.:"'o Ukazu z d. ~4 urzeczywistnienia trjallzmu, aby tem u~ 
która wprost nienawidzi synowej, intry- lipca 1907 r. 1 ' powouu następstw te- mocnić monarchJ~ i dynastje Habsbur-
gując przeciwko niej bezustannie, pod go uaruszema ala szkół wyższych. gów 
pozorem c opieki nad szczęściem syna. ł{e!erentem co 00 tycn mterpalacji ·Co się tyczy stosunków Rosji z 
Dochodzi do tego, i.t:: uiegnie na schadz· wybrano hi. liobryńsKiego 11· Au~tro-Wc:grami, mówca twierdzi, że 
kę do garsoniery sekretarza swego mę- - -·· Prawo ozynsz1n11e. większa część półwyspu Bałkańskiego 
ża, aby tam r.-rzyłapać synową na gorą- Petersburg. Komisja prnwa czyn- ieży w sferze interesów austrjacko-wę
cym uczynku zdrady małżeńsJ(iej. Cóż szowego ukończyła już rozpoznanie gierskich, lecz na t~ dziedzinę jednqcze· 
·~1edy, azięki zbiegowi okoliczności, ła· proJel\LU prawa o wieczysLl!J własnośet śnie rozciąga się sfera interesów Rosji. 
pie na . teJ zdraaz1e swego mężulka pod- czynszowej w miaslach 1 miasteczkach Ustalenie trwałych, szczerych i przyjaz-
itarzałego dyplomat~ z hrabianką ru- gul>ernji zachodnich białorusl<ich. nych stosunków. Jesl wielce pożądane, 
muńs.ką; iHór.a rendez-vous naznaczyła ~gon posła. w celu u111kni~c1a l\ryzysów. 
ekretarzowi - f1łatelll\S1e, dla obejrze- Petersbuqł. Vv LJorpacie zmarł Zqdanie to partje konserwatywne 
ua zbioru Jego marek, ale :szet setm~rnrza członeK Uu111y l-'anstwowi:J, prledstaw1· Austqi zawsze zaznaczały w swoich 
wytłumaczył' mu, ze pu1llyhu wi;;wiH~lrL- ciel guo. wneu::.>Ktt:J, duchowny prawo- programach. jeit!li Kramarz pragnie 
na wymaga. by nie seKreuirz, 1~,.L J:;:go sławny Nllwnowict;, dopomódz urzeczywistmemu tego 
in1strL 1-1rlyJął odpow1ed111u ... .i;ą S.ii:liali#hia o żyda~h. zbliżenia, to niech. dążąc do roztrz.y-
·0J\.1ell\~. Petersourg. Za1wH~zy iy ::ii~ obrady gnięcia zasad łmnserwatywoych, nie od· 

:::iytuacJe pe.me konm:1uu v.;ywUiy· ZJazdu ZJtOnoczonycn z.w1qzl\.pw ::;zJa- mawia poparcia l\.ierunkowi iwnserwa· 
wał.Y 1u1skadę s111 1echu ogomego w1do· checł\.ich. W sprawie żydowsl\.leJ ZJitzd tywnemu. 1\ramarz wskazuie. że cza· 
'firn. Vl\tasl\1wano z aplonwi;m, z"rowno powziął uchwałę, uznaJ'lcą za potrzebne sami i uiemcom w równej mierze zależy 
>an14 L.J1 j f.a w w11 ~ynowe; ~iVlunyJ, uezwarunlwwe 111epn::yJmuwani1.: żydów uo. rnzllzygmęciu sprnwy sww1ansl\lt:J. 
ak wyborną ~wiekr~ p • .t<óżańską, l\lO• ao służDy państwowej, uwolnieme ich przedtem jednak powinm ,oni osiągniić 

~c,. ~~;-. ~„~~ąif.~---~ -~ -_)'la~~····~- c•~~~i~ ~!~~l ·-~·"~i 

Srednia 5, 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne. weneryczne; łHll 
metyka. Leczenie $Y?HIUSU Satvars~ 

nem ,,ERLICH-HATA 606" 
Godclny pn:yj4ć: od 8-1 rano I od .C. - 8 1lilll 
W nledddc i świ~ta od 9-2 po poł. a;&.....o-1 

W"7Z ·< ,-:eD1Bnm. cmem•il! 

R Poszukuję I 

g J«aszyny Kaszlowe• •
1
. i do hasplowania · 

do kupna lub do wydzii:!rżawienia. 
Oferty pod Lit. „L. P·" złoiyć w 1 

administr. pisma. • 563-3-1 
... ~~„·-:·,:.: -·:s.:-: .. ·"';~·::;:.J~~ ~:- .:. :.-~„~~-

Tanio , bo w prywatn em :nici,;zkaniu. 

Skłd fortepianów i pianin 
zakład reperacyjny 

Stanisława Ghod kowskiego. 
Sprzedaż za ·~ntów 1 :(, i na raty, 

zam an.i, 

Mikołajews~i.a M 25. 
1,-IH p~~.to. ·-T_el~ll .18--11 3-73-7-1. "";· .„ ... , ' ·. ..... " ~ f \• 



llEZIPRZECZElll . UCHROllCIE 
1 WYLECZYCIE SIE z CHORÓB GARDZIELI, 

:) 

CHRYPKI, KATARU, INFLUENZY, 
ZAPALENIA OSKRZELI, WICY, ROZEDMY 

Zażywając an. ·septyczne 

Pastylki LOA 
(Pastilles V alda) 

ALE PRZEDEWSZYSTKIEM 
Ż~dajcie we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych by wam dano jedynie 

PRAWDZIWE 

PASTYLKI VALDA 
w PUDELKACH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 

i opatrzonych nazwt 

. .światło1eezniezy i tłoentgenowski ~abinei 
. Il-ra S. KANTORA. 

Specf a] isty eh 01 ób ::; kórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie 111• 1rn. ~Et f i: n l' lloenłturn, 'wiatłem Finsena i kwarcowem (cho
ro_oy s.Kóry 1 v. JJ ot!• i;;C' "ło sów ~: prąóami wysokiego napięcia _(świ.eżb a , be!Ilo· 
ro1dy) elektrolity (radyk aJn e usuwanie szpec<J,cyd1 włosów), masaz w1brac yJnY 
4 pneu matyczny podJug prot. Zabłudowskiego (niemoc pJ ciO\V<1), kaustyka, \ USU· 

wan1e brodawe k ' ltndo i cysto kopja (oświetlanie organów moczoplciowych), 
e&e~łryczne świełlrre kąpiele i gorące powietrze. . 

Przyjmu 1e o d ł5 - - tl i <•(l o - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

JEDYNY 

Telefon Ng 19- 41. 

434- 320 

~ i( w i at~y świeże, ~ 

l"lo.śliny, buk iely i wieńee 
w niehvwałym wy borze POL.l:.CA najtaniej 

~~-- -- \"' nALW 
.. ~-:.---~ l v ,·-

l>:-'.L.:.łl;i .\~ 4, 1 Jo trkO \\ Ska J'{§ 189 
1 /,gi ern h<1 ;\!1 7. Telet. Nr. 14-99. 

n: SUBSYl)JU\VA NY ORCJAN PRACOWNIKÓW 
dr.l'\lJLQ \\) U I I PR!'.EMYSŁOWYCH. 

Wy cilo tlz ii I -go i 15- ~ o kaźcjego miesiąca. 

andlowiec" broni praw i interesów W
0

S1'.ystkich pra
cowników handiowych i przemysłowych. 

7.am ieszrza ~tale wakujące posady. 

i an 11eslcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

andłovviec " 

andlowiec" 
Handlowiec" ud ~i ela bezpłat11ie porad prawnych. 

andlowiec" daje BF2PŁATNlE premium w postaci 
cenny"n dr:leł nao kowych. 

andlowcaB prenu1ner ować mo.foa We \.\Szystkich kan~ 
torach ; ot-- tn wr tP.lcgraficznych. 

Kawa Zytnia 

IDEAŁ" 
" bardzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdraźnia -
jąca nerwów. 

Na wystawie w Rosto ';c 
' n. D. nagrodzona zfot~·m 

medalem. 

SP RZf OAZ w lepszyc:h sklepach , 
ko loni•lnych i składach aptecinych, ~~ 
~~~mc.:m ma:a:m=t'.1::=::·:· w 

WODA STOŁOWA 

Vitte Gran de Source 
Poleca si~ c ierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
J& 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2;i<> -20-1 

Nr. 49. 
·~~-- . ~======-======-==========..;.,,.,.;.;;..;.... 

r••v „_ . ".D.'T"- - ;r....., 

! oLlHH~NE i Ure Rabinowiez 
!. q n .J 11 E PE '! F u r~ v 

1

1 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 

~ I USZU. 

r Divin1·a 3. ZIELONA 3. i . ' ·• 11-3-1 

I ~~ 
I 

i ')ostawcy Dworów w Karls· 
rnhe, Berlinie i Wiedniu, 

; .Sprzedai we wi.tystkich lepszych 
: •ddach aptectnych i pcrfumerjach 

121 10-1 
~- - . - - · ·-~·· __ „ . ....... .... . 

Dr~ ed. • OTZI . 
ul. Piotrkowska M 71. 

Choroby serca I płuc. 
' przyjmuje od 9 - !O • pół iod 4 - 6 

po południu. 14L7-1-' 

Dr. teyberg. 
--Krótka 5 · 
Choroby weneryczne, 

. płoiowe i skóry 
6490-5 

Dr. M. Papierny 
Akuszer ii specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 

6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
fele!onu N\: 16.85 2010-1 

- ~ c u~ . '! h I ; „„oc~(~~e z~~;~ ~~.i:o::~n - Dr. Feliks Skusi' ewt'cz 
· . ' . .- ~dm e dl• lrn:td~go .-

, : . .,. . · ~"·' '" "' · '.:.-A. Kuiung & Co, Choroby skórne i weneryczne 
.,•arso i! c J· ;,1 "", -~·ranc:ja.- r266-S Andrzeja 13. 

lnhala orjum 
do wziewań suchych, systemu 
Kortinga~ przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
równiei przy zaburzeniach prze
miany materji (szczególnie skro-

fulcza). 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa
nie od 4-8 po poł., w niedzie

le od 10-1 rano. 

Dr. A. T ereszkowic~ 
Choroby wewnętrzne 

i dzieoi. 
WIDZEWSKA 1' 38. 

Ot~urte codziennie, oprócz niedi:ie 1 świ,t Przyjmuje do godz. 10 rano i od 211, de 
od godz. 4-7 po poł, Spacerowa Nll 29. 411, po poł, '496-.ti 

r"J9-0-1 

K RAĘ: N CHE N 
OD DAWNA WYPROBOWANE PRZY KATARACH 
KASZLU. CHRYPCE,.ZAFl.EGMIENIU. KWASACH 
20~DKA INFLUENCY! I JEJ NASTEPSTWACff, 

DO NABYCIA WSZĘDZIE ; 

Dr. L~ Klaczkin· 
K1n1t1ntydw1ka 11. 

Syphlll1, skórne, weneryozn~ 
choroby dróg moozowych. 

Puyjmujt pod 8-1 rano i a• 
5- 8 wiec•. dJa pd. ·od 4-5 pt 

połudn~u. 7113-0 ŻĄ'[)AÓ WYRAŻNm PRODOKT" NATURALlfY 
NlE PR.ZYJMOWA ·: \\'"'.'.J:!.IUCIT NATOllUA.ST 
0FIA.ROWY1'",\'""' .J ., ~1: c r;\TÓW (SZTUCZNE 

wuJJl 1 ~.„.J:: 1;n-::mE). 
'9:i!!llll.lllii:i;;;;:.„:i::;----- -' ·"!'\:::~· ~ial:mm# 

Dr. L. Prybulski Ból głowy· i mi granę 
rady ka lnie usuwa 

[Vligreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny i .nieszko
dliwy roslinny ~rodclc. Z~daó w 
aptelcacb i składach apteomyeh 
tylko ORYGINALNYCH pro11ków 
10 kop. sit . Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-! 

~ Choroby skórne, włosów, wene· 
ryczne moczopłciowe i niemoq 

płciowej, 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje chorych od 8 - l raao l od. 
4 - 8 po poł., pule od !>- 6 po poł. 

8674-0-0 

';;;::====::::ii=::;;:;i;;:::;::.;.·ar.-.„ ... -----------------------

Powrócił z zagranicy i zamieszkał 
na stałe przy ul. Zielon~j 41. I ph:tro 

Chiromanta „HENRYK'' 
Nie szczedz<lc kosztów i pracy skoń · 
czyłem ostatecznie nauki cbiromancj i 
i kartomanji i pn:epo'llTiadnm syste
mem słynnych okultystów, jako to: 
Papusa, Morean'a, Etteil'a, Ellpbasa, 

Levi i In. 
Cena c.id 1 rb. Niezamożnym od 60 k. 

Wrói:enie z dłoni. 
Przyjecla od 10 r. do 9 wicez. codzleń. 
Bez porównania z tutejszymi przepo

wiadaczami 
wej ście 41 ZIELO NA 41 furth. 

282-ló-1 

TANIA BIBllOTE A 
Publiczna 

Tow. ,,Wiedza'' 
Rozwadowsk a 15 

Specjalista chorób skórnvcb, wene
rycznych i niemocy płcło ej 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Lec:zenie elektrycznością, elektr)"· 
cznym światłem i massatem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - 1 l od 6-8 
wiecz„ w niedziel~ od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Specjalista ch~rób włosów, skór· 
nych (piegi i p1yszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
uf. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4--5 
po poł. an-H- : i 

Or. med. St. Bartoszewic1 
-- N umery ok&zowe gratis. 

otwarta jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wie~· z., w niedliele 
i św i ęta od 1 do 3 po poi udn iu. 
l<siąiki wypożycza si<:; bez za
stawu z.~ o 1fatą pi(!CT ko 1J. mie-

w PitlJ,anlca~h . t hudynkami i lle1 u b. oo 
bt•A..• Jr~ ill <l obryc.:h warun- ::;i~crn i e. l\ Sięgoz 16r I ·1.y 3 O 

ANALIZY LEl<A~KIE 
,1ia ~:.elów !.~ta ~nostycznych. 

r..:;, •• • • l.);.';Ji: •• •~1 io o 3. -) ton ów. r299 -- 15· _ 1 
k" ~ h ' m.11.ryn. zadatlc1i!!ll do 

~1H 1..';rian1a. 
A4- ;.lł ·-~ l• >ł · ~ # I t dakt:)' 

-~ • ,,,,. 143• 
11 initJ• 
•i<>l>- lł 

z ~no:.\\~ l'I~ ~" · ~om ~~~a. 
vnoin t przu ap~ 6.. i.i.:"u · 
c..h <\W~{•w ł)g~:.itł 4. t.eł. J.'i· 



KORJIS'P. ŁODZKl - 1 marca 191 t r. 
·==== 

Zhe BiO -Express · R k d f,' f f Obraz ściągający niezliczone tłumy we wszystkich 8 Of ll\lnBma ogra U1 stolicach świata: Paryżu, Londynie Petersburgu i Moskwie 

.Zielona Ni 2. 
~!~· ntal~1 rq,~ i k Ed JłJ Wstrząsająca t.ragedja w 3-eh c~ęściach. i · u · h 1 Obraz dłngośc11500 Mtr. trwaJw pól-

• tory godziny. 
Bobuś kombinuje. Farsa w wyk. art.-dziecka. Dyplomatyczna kolacja. Komiczny. 

ijanDlowo-Frzemysłowe Zowarzystwo 

WzajemnegO Kredytu 
(Pasaż Majera 10.) 

mwiadamia, · że Ogólne Zgromadzenie odbędzi.e się w środę 15 
b. m. o godz. 8-ej wieczorem w sali Majstrów Tkackich (Prze
jazd 1) i będzie ważnem bez wzg1~du na ilość obec11ych, iako 

zwo_łane w drugim terminie. 338-1-1 

W~ĄDYS~~W Z~JDEG 
GARBARNIA w Brześciu Lit. ~ 

ZAWIADOMIENIE. Mam honor zawiado- CD 
roić swych Szanownych Klijent6w1 że wobec ce 
naśladownictwa moich stempli fabrycznych~ 
przez niesumiennych konkurentów. zmuszony ~ 

~ byłem na kaidej skórze prócz zwykłego stem- E 
N pla, odciśnh:tego na liczku, dać drugi stempel CD g obok umieszczony, koloru fiol eto\\ ego na miz- g 
._ drze, na który to prosz~ zwracać baczn11. uwa- .... 
Cll ge:,--SPECJALNOSĆ: skóry podeszwiane d~bo· o:i 
~ we bez konkurencji. walonejowe oraz chro- ~ 
:::s mowe białe powszechnie ZNANE ZE SWEJ DOBROCI. Wyłą.czna sprze- -. 
o tfat w Warszawie w moim sklepie fabrycznym, ulica S .to Jańska Nii 5, ~ 
._ tel, 149 97 i w Tow. Współdz. Handlu Skórami. ulica Foksal f.111 18, te S:: 

lefon Ni? 92-93: 

„IZRAELITA" 
Tyg9dnik n~ukowy. apoleczny i literacki. 

„IZRAELIT A" jest jedynem u nas pismem polskiem, po
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daje czytel-
9ikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara
"tem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
&ił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „Izraelity" tworzą: 
Agricola, ~"'. Arnsztajnowa. Majer Bałaban, Bela

rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro~ 
mański, Julia Dicksteinówna, WHhelm Feldman, H. Fid
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gurn
nowski, Cze~ław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A, Kem
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon uchten
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert, J. M. Muszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz , tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Woiciech ~zukiewicz, st. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
l inni. 

?renumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
Kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8. półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. · 

PREMJA „IZRAELITY": 
Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

i911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁAT!"\!llZ dwa dziełkz 
11Antysemityzm" Ai51atola tLero:w•tłealie11.1 i „Rzec" 
a Salomonie IViajmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenu meratorzy 
xwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni
~onej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i adminjstracji: 

Warszawa, ul. Próżna a.· Telefon 158-90. 
r1434-0 

(;i) z udziałem całej trupy na czele nowych d ;biutantów. · fA'\ potrzebny czeladnik krawie 
~ ~" męski na małe situki. ~ Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu fm Szkolna Nr. 13 w oficynie m. 

. ~ francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w ~ piętro. 580_ 3 ni) Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa ® 
~ dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo ~ Tapicer i dekorator skońc~ tri) na całym świecie. fłi'I , s~y praktykę zagranicą, 
?.,!! Honorowa wstęga, złote sre .., rne ~ siadający dobre świadectwa 

® i bronzowe medale @ szukuje zajęcia. W. Wykr: 
· Kalisz ul. Wie1"śka Nr. 4. - Dziś walczą1 (n) (,;, 578-2. 
Cl Kah uta - Makdonaid ~ 5k1ep ko1onja1no-ctystrybuc ® ln1je Szkocja ® do sprzedania z powodu' 
~l Czarna Maska - Mańko ~ jazctu. Wiadomość w Admin ~ (ii) "·_Kurjera Łódzkiego". 562-~ ~ Warszawa ~ rru Dubow _ H~ ni·~al ® Skrad~iono paszport wyda: 
~ ~ !J ~ gminy Czołowo pow. k 
(n) Rosja Abisynja (fi) kiego gub. Kaliskiej 11a imię 
~ Hes!er - .. Dono ~ ctrzeja Zborowskiego. Sós-;. 

~ S•w•jcarj• Rumunj•. ~ w·-~iV~~~~~O:-ii~~!;~: 
~ Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. ~ to.dzl zagi?ął źrebak dwu' 
(ffl • Początek o godz. 8 i pół wiecz. (n) gniady, og1erek. Ktoby wie 
~ ~ o takowym proszony jest o 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 

Ding.Dong 
Muzyk. ekscentr. 

Les Oitos 
Nowość f:(imnast yrzaa. 

Les Bovio Sance Souci 
Znakomity lnternacioualny duet. 

The Bennuit Cesaro 
Trio 

Tyrolscy parter aicrobaci. 

Paul Mokaschly
Truppe 

~kona wesołą. pantomim: 

Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. przez prof. 

Burchardta. 

M-lle Deloni 
Subretka. 

Val eto ff 
znów przyjechał z nowym repe1 t . 

IErna ei Greet 
Dwie piekne sportmenki, 

Skating Akt. 

URANIA-BIO-
Nowa serja obrazów, 

Pod werandą. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą. kapelmistrza 

GIZA STERIAN, 

AAAA Potrz~bny staiszy 
chłopiec do rozno

szeni a gazet. Wiadomość w Ad
ministracji „Kutj. Łódz." 

585-3-1 

A KaJJtor służby, Uziełna 3, 
• poleca wielki wybór służby, 

dziewcząt do wszystkiego, kucha
rek, pokojówek, lokajów oraz 
bony ź szyciem, bufetowe, gos· 
podynie, 505-10-1 

Do sprzedania plandeka mało 
używana 20 kw. 18 ł. bar

dzo tanio. Wiadomość. Kon
stantynowska Nr. 6 Hoffman. 

572-2-1 

Kawiarnia do sprzedania zaraz. 
Podrzeczna, róg Stodolnia-

nej NR 15. 547-4-1 

Kupię bilard. Benedykta 27. 
róg Małej .Mleczarnia" 

582-1-1 

Kawiarnia z obiadami dwoma 
bilardami ładnie urządzona 

miejsce wypubione zaraz do 
sprzedania. Piotrkowska 240. 

583-3-1 

Odnah:ziono psa Foksa które
go sprzedałem, Właściciel 

zechce się zgłos : ć Cegielniana 
Nr. 62 m. l. 574-3-1 

Piwiarnia do sprzedania zaraz 
i warsztat rzeźnicki. Pabja

nicka 'zosa Nr. 14. 571--3-1 

Poszukuję 1000 rb. na wniosek 
hypoteczny. Oferty uprasza 

I się sUadać w Administracji .Kur
jera Łódzkiego• pod .A. S". 

------------------~ 569-2-1 

wiadomienie B-ci Stencel (ce 
nia) w Ksawerowie. 555-. 

Zaginął paszport wydany 
Kalisza gub. Kaliskiei na 

Michała Zwolińskiego. 555-

zagmęła Karta od pasz 
wydana z fabryki lioftn 

w Zgierzu na im :t: T. Koi 
56fh 

/ agmął paszpon wydany z 
L iIY Szczekocin pow. 
s ::cwwskiego gub. kk.e.ki 
1111ie Abrama Jakóba Mor 
kie1to. 568- . 

i}~~-~~a~-~~-rl!~-;j~~-~~~~i 
na imie Marjanny jó:iwi.ik 

576-
' j agin~ła karta oa p i1Sz 
,_, wydana z fabryki Sz. 1 
blata na imi~ Józefa Zych& 

573--

Zaginął paszpon wydany. 
gistratu m. Płocka na 

:>zoeła Neumarka. 577-· 
'J aginęła karta ua pa~, 
LI wydana z fabryki E. 
na imi~ Józef& Kowalczyki 

579-
·I aginął paszpon wy<lauyi 
'-" ny BHaczyn pow. iow: 
gub. Warszawskiej na im1~. 
ciszka Rzepy. 581-

zaginął paszport wy.danyi 
_, gistraru m. Łodzi na 

Aleksandra i Weroniki Kil~ 
559-. 

Zagi.nął paszport, wydanF 
g1stratu m. Łodzi, na 

Szaja Wilk· 546-3-

„O·DEON ' ' Sroda i Czwarte}{ d. li 2l\łarca19ll r. wspai;iiał9 program 3 częścia~ 

· · Telef on 15-8 L 

~~~™~~illl~~~ 

~y~~~ Dżum a ~ Pożar w passażu Simom 
ii 

zdjęcia z natury. w Warszawie 2·5 lutego t .ttt r. 

Złoty naszyjnik W przeddzień manifestu Matka i dziecię DRAMAT · 

KOMEDJA w wyk. najl. d. 19 lutego 1861 r. Z okazji W wyk. · najlep. artysłdw 
artystów amerykańskich. SO-lecia zniesienia pańszczyzny. sceny Nevyorsklej. 

'NyaawcłP. St. Ks1fiżek:--- łtedai.-:;. ;, or odpowiedzialny M . 
• . -.- ~ff ..... , ... _____ - •• -~..-„ _...,..,.__,,..,--,.---..,.--..,...-,:~iu ;-:-::-3::::--;~:ł:'."":~~-::::=--:-:--:::-_ -:-~-""'"7"--~-~S-.111:82~2 -~~~-s-_.......,......, ·-~ „ ·~y.,, ~ką._~a,ł)jt. U P•~.~ ~ąq~.~,g__ąił' :;.,37!j'' - ~-. : . ' . . ·- "'°'....., 'f'- ' 1 ' '~ : -<\ 
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